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Kraków 14 sierpnia.
Piszą do Osten, że między przywódca

mi stronnictwa prawa i stronnictwa ka- 
tolicko-eentralistyczńego odbyła się k on 
ferencja w celu porozumienia się wobec 
przyszłych wyborów. Pomimo wielu punk
tów zgodnych, cel nie został osiągnięty, 
gdyż stronnictwo prawa oświadczyło, źe 
nie zerwie z opozycją narodową; przeci
wnie zaś stronnictwo katolickie sądzi, źe 
interesa kościoła katolickiego pewniejsze 
znajdą poparcie u rządu, aniżeli w opo
zycji, którćj narodowych dążności nie 
może kościół katolicki całkiem pochwalić.

Z każdym dniem zwiększa się w Pru- 
Bach liczba księży, którym rząd na mocy 
praw wyjątkowych zabrania czynności ich 
urzędu , a zawsze z tój jednój przyczyny, 
że hiskup mianuje duchownego bez za
wiadomienia o tóm prezydenta rejencji. 
W sporze dzienników pólurzędowych z 
Germanją, obracającym się około kwestji, 
czyli przez czynności urzędowe należy 
także rozumieć wszystkie funkcje ducho
wne, jak  n. p. odprawianie mszy, i czyli 
małżeństwo, pobłogosławione pr/.ez księ
dza, posłusznego ustawom p. Falka, n a 
leży uważać za konkubinat — w sporze 
tym, mówimy, zwolennicy rządu dotych
czas nie odnieśli zwycięztwa. Owszem 
Germanja korzysta z ich dziwnych argu
mentów, aby czytelnikom swoim naresz
cie przedstawić, co to jest kościół pań
stwowy. Ksiądz — pisze Germanja— cho
ciażby był wyświęcony, nie może udzielać 
sakramentów, jeżeli p. nadprezydent nie 
da mu na to pozwolenia. Źe wywody Ger- 
manji robią wielkie wrażenie, nie może 
to nikogo dziwić, — i oto niezadowolenie 
znacznćj części ludności jest owocem, 
który rząd pruski już dziś zbiera z łaski 
wyjątkowego prawodawstwa.

Obiega pogłoska, że rząd wersalski, 
czując się zachwianym przez niezadowo
lenie zeń bonapartystów, chce się poje
dnać s lewym środkiem. Trudno jednak 
temu wierzyć: do lewego środka należy 
Thiers; chybaby gabinet Brogliego zmie
nił całkiem dotychczasową swoją polity
kę. Tymczasem na to wcale się nie za
nosi. Mowa, którą Broglie powiedział w 
Lugdunie wobec władz miejscowych, by
najmniej nie dowodzi, żeby rząd miał za
miar wrstąpić na liberalniejsze drogi. Pan 
minister oświadczył, że od 24 maja roz
począł się pojedynek radykalistów ze spo
łeczeństwem, i że on się nie uspokoi, do
póki tamci pierwsi nie legną w walce. 
Patrie donosi zaś, źe Broglie powiedział, 
iż zażąda dla poskromienia radykalistów 
nowych ustaw od zgromadzenia narodo
wego, jeżeli istniejące nie wystarczą; co 
na to wychodzi, że rząd Mac-Mahona my
śli i nadal płynąć za prądem reakcyjnym. 
Ambasador francuzki w Wiedniu, de Bau- 
neville, postanowił opuścić czynną służbę. 
Jak  się dowiaduje Fr. Corr., zamierza ks. 
de Broglie obdarzyć dwór wiedeński za
bitym klerykałem hr. d’Harcourt, który 
obecnie jest uwierzytelniony na dworze 
królowój Wiktorji. Ambasadorem zaś w 
Londynie ma zostać Decazes, ultramon- 
tanin najczystszej wody.

Wojska rządowe bez oporu obsadziły 
Granadę i Murcję. Contreras i Pezas zdo
łali uciec do Kartageny, która dziś jest 
jedynym przytułkiem powstania. Na po
łudniu rząd rozbraja powstańców w W a
lencji i Kadyksie. Od wieśniaków doznają 
wojska rządowe w ogóle życzliwego przy
jęcia. Żywioł rewolucyjny trzymał się 
prawie wyłącznie w miastach morskich 
i zasilał się, jak  to już dziś nie ulega 
wątpliwości, z nąjnowszćj klasy awantur
ników, członków Internationala, ludzi bez 
ojczyzny i bez zasad. Z karlistowskiego 
teatru wojny nie ma żadnych wiadomości.

Przeciwnicy zdają się tam mierzyć tylko 
oczyma, nie słychać o żadnych bitwach, 
ani nawet małych utarczkach. Pochodzi 
to ztąd zapewne, źe główne siły zbrojne 
rządu madryckiego ściągnięte zostały na 
południe; a również nie ufa rząd woj
skom, w Katalonji rozłożonym i wielką 
ich część wyprawił do Saragossy w wier- 
nćj rządowi Aragonji, aby tam przedsię 
wziąć ich organizację.

Podług dziennika Iberia rząd niemiecki 
żąda, jako wynagrodzenia za wydanie pa
rowca Vigilante, półtora miljona realów 
(100,000 talarów). Pieniądze stanowią, 
zdaje się, jedyną podstawę wszelkich pre
tensji niemieckich. Podobnież konsul nie
miecki w Almerji, którego dom został 
zburzony skutkiem bombardowania przez 
powstańców, domaga się wynagrodzenia 
w sumie 50,000 durów. Zapewniają, że 
admirał angielski otrzymał rozkaz zwró
cenia rządowi hiszpańskiemu fregat Al- 
mansa i Victoria.

Corriere di Milano pisze, że zasadą, na 
którój Minghetti chce oprzeć swój system 
finansowy, jest wypuszczenie papierowych 
pieniędzy państwowych, przez co rząd 
wyjdzie z zależności, w jakiój dotąd go 
utrzymuje bank narodowy włoski. Myśl 
tę już podnosiła lewica; lecz prezydent 
gabinetu chce ją  udoskonalić, pozwalając 
bankom prywatnym posługiwać się pa
pierami państwowemi, jako swemi wła- 
snemi, skoro tylko położą na nich swój 
stępel. W ten sposób potrafi rząd kier o 
wać obiegiem pieniędzy papierowych w 
kraju; wolność banków nie ucierpi na 
tóm, lecz zapobiegnie się ich nadużyciom.

La Presse zapewnia, że papież pozosta
nie całkiem neutralnym wobec spraw hisz
pańskich i francuzkich, chociaż jest bar
dzo życzliwy tak karlistom, jak kleryka 
listom. Pius IX  bowiem — serjo twierdzi 
La Presse — sądzi, że religja nic nie ma 
wspólnego z polityką. Bardzo piękna ma
ksyma, szkoda tylko, źe klerykaliści nie 
uzaają jćj w praktyce.

Wystawa powszechna i Galicja.
i.

Jeżeli poprzednie wystawy powszechne 
w Paryżu i Londynie tnniój u nas mo 
gły budzić zajęcia, mnićj przedstawiały 
interesu dla naszego przemysłu i handlu, 
to inaczój rzecz się ma z wystawą tego
roczną w Wiedniu — z wystawą w sto
licy państwa, którego jesteśmy jedną z 
największych prowincyj — wystawą tak 
zbliżoną do nas, a przez to samo ze wszech 
względów n i e s ły c h a n ó j  dla nas donio
słości.

Nie pora obecnie bawić się w reltry- 
minacje, ale jednak wobec tego co jest 
i co zrobiono, niesposób przemilczeć kil 
ka bolesnych uwag, które każdy uczynić 
sobie musi zwiedzając wystawę w Wie
dniu.

Mieliśmy w Galicji aż trzy komitety 
wystawowe, fungująee rok blizko cały; 
dzienniki krajowe chociaż pobieżnie ale 
jednak przypominały ją ciągle — a ja  
kiż, tego wszystkiego rezultat 1 ? Najsmu
tniejszy i tak złego niepodobna nawet 
było przewidzieć.

Galicją raz jeszcze złożyła dowód ja 
skrawy sw.ćj apatji, lenistwa, ciemnoty.

Mówimy od lat wielu o pracy organi- 
cznój, o podniesieniu dobrobytu, o spo
tęgowaniu sił materjalnyeh — jest cała 
partja, którą wypisała sobie na sztanda
rze te praktyczne i pożyteczne hasła, i 
na ich mocy rej w kraju wodzi. Tak 
praca organiczna, podniesienie dobroby
tu, wzrost materjaluy, pod tym sztanda
rem każdy dziś sioi — ale ci co go w 
rękach trzymają i n ą jh a ł a ś l iw ió j  koło 
niego krzyczą..;  co zrobili? i co robią?

co zdziałali? . . .  i jakie ich zabiegów o-
woce?

Prócz słów — rezultat żaden; prócz 
hałaśliwych programów —- owoce próżne 
lub zepsute...

Gdzie i kiedy była lepsza pora zama
nifestowania naszćj samodzielności, na- 
szój pracy ekonomicznój, skrzętności, na
szych bogactw przyrodzonych — nawet 
naszego życia i egzystencji, jak  na obe- 
cnój wystawie w Wiedniu? B-iwimy się 
w wielką politykę, w wielkie programaty, 
a zapominamy, że odrębność polityczna 
ma« główną postawę swoją w pracy eko- 
noroicznój, w ekonomicznój samodzielno 
sci iż „ s c l a v i "  na polu ekonomicz- 
nórn i przemysłowóm, musimy pozostać 
„ s c l a v i "  i na gruncie politycznym.

Czyż rzeczywiście kraj nasz byłby tak 
nędznym, ciemnym, ubogim, zaniedbanym, 
barbarzyńskim — byłby tak upośledzo
nym od przyrody i tak opustoszonym 
przez ludzi, jak tego domyślać się każe 
wystawa?!..  Czyż rzeczywiście u nas są 
tylko ślady jakichś skaibów przyr.odzo 
nych i tylko jakieś okazy dyletanckiój i 
dorywczćj pracy? więc nic! tylko trochę 
soli z Wieliczki, trochę węgli i lichych 
okazów zboża! a po za to dyletantyzm i 
same nieszczęśliwe i nieudane p ró b y . . .  
Więc kraj' nasz nie wyrobił w sobie ża- 
dnój specjalnćj produkcji, źadnój nie roz
winął i żadną produkcją nie stawałby do 
walki i konkurencji?! Nie sądzimy, żeby 
już tak źle było — alo takie przekona
nie powziąć musi każdy, kto sobie zada 
tę niewdzięczną pracę i zapragnie odszu
kać i porównywać produkta, z jakiemi 
na wystawie okazała się Galicja.

Powtarzamy, iż nie sądzimy, aby tak 
zle było — a jednak takie świadectwo 
złożyliśmy o sobie wobec pracujących 
ludów zebranych na wystawie w Wiedniu.

Nie chcemy porównywać, bo porówny 
wania nic nie dowodź:,., lecz nietylko już 
narody miane u nas za półdzikie, lecz 
nawet prowincje Austrji najuboższe i naj 
mniejsze są stokroć lepiej, korzystniój, u 
miejętniój i bogacićj reprezentowane niż 
Galicja,

Kto temu winien ? Na kim cięży od
powiedzialność, iż wobec zkoncentrowa 
nój produkcji i handlu całego świata, Ga 
licja nie przedstawiła należycie i odpo
wiednio ani tych płodów surowych, jakie 
posiada, ani tego przemysłu, na jaki się 
dotąd zdobyła!

Kto winien, iż w nasłanych przedmio
tach nie ma żadnego systemu, wyższój 
przewodniój myśli — iż z okazów tych 
ani o bogactwach przyrodzonych, ani o 
stanie przemysłu w Galicji źadaego nie 
moźaa powziąć wyobrażenia?

Kto winien, iż wszędzie dorywczość, 
dyletantyzm, zaniedbanie, obojętność i 
lekceważenie ?

Kto winien w końcu, iż nawet jednego 
napisu polskiego nie ma na okazach wy
stawionych z Galicji?

Na ten ostatni zarzut, już dawniój pono 
podniesiony, odpowiedziano, iż komisja 
centralna wystawy nakazała napisy nie
mieckie. Być może, wierzymy temu, lecz 
dodajemy, iż jeżeli n a k a z a ł a  napisy 
niemieckie, to nie mogła z a * k a z a ć  do
dać i napisy polskie — i że z tego za 
rzutu komisie galicyjskie usprawiedliwić 
się nie zdołają. — Upominamy się o j ę 
zyk, ale bronić go nie umiemy.

Korespondencje „ICraju“.

bą, t. j .  na coraz większe rozdrąźnieńió 
„młodych" i „starych". ' : i1*

P i e r w s i  mieli na dzieję j że' rząd 
chce stanąć „przy wybbrach" ńa boku, 
t a m ,  gdzie nie ma obawy, żeby kandy
dat wybrany na posła oponował przeciw 
systemowi, wiedząc, źe „centrałistami"sil 
„młodzi" i „starzy" dla w ł a s n e g o  in 
teresu. • -*

Tymczasem za powrotem ministra spraw- 
wewoętrznych przerwano md. zenie, PÓłj 
urzędowa Montagsrevue oświadcza katel 
gorycznie, źe mimsterjUm ani „młodych^/ 
ani tak zwaną „partję demokratyczną"* 
me uważa za podporę dość śilną do pod
trzymania polityki rządowój. „Starzy" zań)' 
czyli partja wiernokoństytucyjńa, po>k4r 
zała, źe ma siłę i jest w posiadaniu wła
dzy (Herrsehafi).

Władzę tę utrzymać ■ jest konieczną'' 
potrzebą, a jrźli część tego stronnictw# 
d z i ś  się skłania ku zasadom z a c h o 
w a w c z y m ,  to w tóm nie ma nic/.zł<Br 
go. Odwrotnie: tym sposobom utrzymać' 
się dadzą dotychczasowe koncesje;"„sta-. 
rzy“ zaś nie robiąc rządowi,\ który ż ło-' 
na tój partii wyszedł i przyszedł do włą , 
dzy, niepotrzebnych trudności, dowodź^,' 
źe nie przeceniają siły swój partji. Zdaje 
się, Źe czas już minął do robienia ekś-' 
perymentów politycznych w Austrji.

Przy końcu co do partji. demokratycz- 
nój, organ rządowy robi taki bilans, żoj' 
nie ma ani „liczb", ani „zdolności" za 
sobą, i jój zdania, redukujące się n a ' r o 
bienie studjów w Austrji, jako in anim a' 
vili, nie rodzą obawy.

O tyle ekspektoracja jest zrozumiałą.’ 
Znaczy ona tyle: „Chc»-my dalój rządzić 
z mniejszością niemiecką w spółce...  
dlatego zawiążemy n a  n o w o  i w tych. 
okolicznościach zmienionych z naszymi 
wypróbowanymi przyjaciółmi ścisły zwią-' 
zek polityczny, by n a s z  s y s te m  utrzy- " 
mać, jak długo można."

Ale mnićj zrozumiały jest mały ustęp, 
wpleciony w argumentację ogólną i nieco 
„mgłą" wyrazów pokryty.

„Zdaje się, jakoby jakaś w teraźniej- ’ 
szych czasach więcój jak zbyteczpa po% , 
lityka eksperymentalna z 'k ó ł  rządowych 
do kół partyj przeniesioną być miała." *) 

Co to właściwie ma znaczyć, trudno 
na pewne powiedzieć. Może by ć, źe chcia- 1 
no „przyjaciołom politycznym", po pro-"  
wincjach rozstrzelonym, dać zapewnieni©., 
za pomocą „Monitora", że już w łopie 
ministerstwa nie ma mowy o kombina
cjach : Stremayer-Iliiuscher.

Demokratom zaś, którZyby mogli jesz- ’ 
cze liczyć na wyzyskanie chwiłowój d.ya- ! 
harmonji w ministerstwie (zwanój ,Ver- ' 
suchspolitik), daje Montagsrevue do zro
zumienia, ż e  d z i ś  z a  p ó ź n o ,  bo w zgo-( , 
dzie już wszyscy, którzy się tylko nazy
wają: ministrami Prz-dlitawji.

Dziennik zawsze ministerjalny, ale ,któ- 
ry od giełdowego „krachu" nieco zwątpił; 
o sobie, N . f r .  Presse, znowu odzyskał. 
„swą pewność i na nowo ją ł  się tak tyki.,  
b e z w z g l ę d n e g o  poniewierania swymji , 
przeciwnikami.

Tu już nie robi różnicy między fede- 
ralistami a centralistami, którzy należą—. 
jak Montagsrevue rozróżnia — do „mło
dych" i partji dcmokratycznój. Ma oso
bny „podręcznik" do szybkiego wynale-, 
zienia wyrazów „grubiańskich, żeby przez.,, 
użycie takowych wzmocnić swoje znacz- , 
nego kalibru wywody. . . często bardzo 
kruche. ‘

W  niedzielnym „ L e ad e r"  powstaje z 
niezwykłą namiętnością przeciw „żuchwa- :

*) Tekst dosłowny niemiecki.: „Es seheint, 
ais ob eine unter den gcgebenen Verh&ltnissen, 

u> D o ty c h c z a s  n ie  b y ło  w y raź nój w ska- \m eh r, ais iiberfltissige Yersuchspolitik ans A ę n . \  
zó w k i , j a k  s ię  teraźn iejsze  m in isterstw o  R eg ieru n gslefe isen  in di'S ^ JP arte ikre jse , v e r ie g t  ‘
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Wiedeń 12 sierpnia.

zapatruje na spór centralistów między s o - iwerden sollte."



2 KRAJ a piątku 15 sierpnia

• tym** demokratom i „młodym** popiera
jącym  w Wiedniu samym innych k an d y 
datów, a nie tych, jak ich  ona nakazuje 
popierać.

W yrazów n i e u ż y w a n y c h  w publi- 
' oystyce, jest tam około 20, ad hoc wy- 

asyślonych.
• W spomnę o jednym  ty lko :  Allerwelt- 

Krakchler dodając, źe rozpowszechnione
•'tu, więcćj może niż N . f r .  Pr., dzienniki 
-łokalue oddają j ć j — jak  u nas mówią.—

. piękne za nadobne.
Jedoń d z :ennik, do nieco pożądańszych 

zaliczany, Vorstadt-Zeitung, podaje ad hoc 
■wstępny artykuł pod ty tulem : „ScbtUzea- 
K o p {>“ und „Neue Tratschleriun** (prze
kupka).

D la zrozumienia trzeba w iedzieć, że 
’ ten„Kopp** to jes t  specjalność „liberałów 

niemieckich*4. O nim rozpisywały się g a 
zety niemieckie w czasie „zebrania strzel 

, CÓw** i festynów d r o g i c h  no uczczenie 
• gości, dawanych kosztem gminy.

On to wtedy był w „Praterze** takim 
„eamuwfadcą**, jak dziś dyrektor wysta
wy „Schwarz**.

Późniój prowadził tutejszą kalwakatę 
■.strzelców do niemieckiego „reiehu** na 
. taki sam „Sohiitzenfest** — przyczem w 

L ipsku  śmieszność natrętnego braterstwa 
(iooeby pobtycznćj) została ukaraną  po 
gardliwą dem onstracją  mieszkańców'.

Odtąd Edw ard  Kopp„, vulgo zw'any 
„Sehutzon-Kopp**, —  Dziś go protegują 
ałinisterjalni ua Landstrasse.

Miru bu nie m a ,  zasad politycznych 
d i i  potrzebuje, bo to nie przynosi ko rzy 
śc i. materjalnych, zkąd wdęc właśnie czło
wieka tak elastycznego, a miernych zdol
ności, uznano „zdolnym** do reprezento
w a n ia  „stolicy** w ladzie pańs tw a : to już 
chyba na zawsze zostanie zagadką.

W yszedł tu przedwczoraj lszy  numer 
tygodnika D er Demokrat.

Uelem głównym tego. pisma zdaje się 
tbyć wyśwb eanie rzeczy politycznych ze 

'Ostanowiska tak zwanego stowarzyszenia 
l^Eiotracht**, „które się powaśniło z innym 

* •’ dem okratycznym  zborem.
(Scenę burzliwą na „Landstrasse** opi

sałem vram ju ż  w jednćj z dawniejszych 
korespondencji.

Dr. Mandel i stowarzyszeni „Emtracht** 
wydają ten tygodnik własnym kosztem, 
bo, ja k  powiada Demokrat, p s e u d o  l ibe
ralne dzienniki wiedeńskie nie przyjmują 
sprostowania ani od partji, ani od ludzi... 
demokratycznych.

Niezrozumiałćm może to być gdziein
dziej — sio tu „liberalizm** centralistów 
jest antitezą.. wolności i równouprawnie
nia W praktyce codzienuego życia.

W a rsza w a .  Nieraz już podnosiliśmy war
tość korespondencji z prowincji zamie
szczonych v/ Gaz. Pól. Korespondencja 
* Sieradza w jednym z ostatnich nu me
trów tejże gazety, może wybornie służyć 
a a  wzór traktowania, spraw prowincjonal
n y c h ,  albowiem w nićj znajdujemy do
k ład n y  obraz życia prowincjonalnego w 
niektórych jego gałęziach, poparty przy
tonu masą cyfr i danych statystycznych. 
Tego rodzaju korespondencje dają nam 
przyaajrnnićj poznać, co właściwie robi 
eię w naszych miastach i miasteczkach 
prowincjonalnych, obzuajamiają nas z ich 
potrzebami, zamiarami i widokami na pzzy- 
azłość. Matcrjał ten jest nadzwyczaj cen
nym dla-redakcji dzienników stołecznych, 
jakoteż i dla szerszych kół czytającćj pu
bliczności. Ruchliwość bowiem i postęp 
pewnych miast, należycie uwzględniany 
W korespondencjach do dzienników wię
kszych czytywanych w  całym kraju, bę
d ą  niewątpliwie działać zachęcająco i na 
in n e  mi-jscowośoi. Z korespondencji np. 
aieradakićj do Gaz. Pol. dowiadujemy się, 
e  jaką energją tameczni mieszkańcy wzięli 
eię do zaradzenia brakowi szkół, dające
m u eię dziś czuć dotkliwie w całćj K o n 
gresówce.

P r a w o  p o z w a la  na z a k ła d a n ie  s z k ó ł  pry 
w a tn y c h  z  p r o g r a m em  r z ą d o w y m ; a  w ię c  
r o d z ic e  d z ie c i p o z b a w io n y c h  m o ż n o śc i  p o 
b ie r a n ia  n a u k i w s z k o ła c h  r z ą d o w y c h  d la  
braku  m ie jsc a , n ie  c z e k a l i  z a n im  r z ą d o w i  
p r z y j d z ie  c h ę ć  z a d o s y ć  u c z y n ie n ia  tćj p o 
tr z e b ie ,  o c z e m  w n a sz y m  k ra ju  rzą d  w c a 
l e  n ie  m y ś li  —  le c z  p o  n a r a d z ie  w m a g i
s t r a c ie  p o s ta n o w ili  w e z w a ć  z d o ln e g o  pe 
d * g o g *•, a b y  w z ią ł  n a  s ie b ie  w y je d n a n ie  
U  rzą d u  p o z w o le n ia  n a  z a ło ż e n ie  4  k la so -  
w ć j  s z k o ły  p r y w a tn e j  z  p r o g r a m em  za- 
jk ła d ó w  r z ą d o w y c h , o b ie c u ją c  z e  sw ej s tr o -  
4&f p r z y jś ć  w  p ie r w sz y c h  la ta o h  z p o m o

cą i poczynić wszelkie możebne ułatwię 
nia. Ale zkąd wziąść fundusze nn. to? j e 
dyny tylko sposób w odwołaniu się do 
ofiarności obywateli, bo jak  wiadomo mia 
sta nasze pozbawione samorządu i wła
snych funduszów na celo oświaty nie 
mają. Pp. Dulewski i Szuika zajęli się 
składką, i oto składki tak hojnie popły
nęły, że wkrótce zbierze się około 3,000 
rubli, a z tą sumą można zrobić bardzo 
świetny początek. Założenie szkoły po 
wierzono p. Latour sekretarzowi gimna
zjum w Piotrkowie, któremu miasto obo- 
wiązało się prsy;ść z pomocą w ciągu je
dnego roku przez wynajęcie na swój Koszt 
lokalu na pomieszczenie szkoły i jego 
z familją. W ykład  nauk w szkoło nie bę 
dzie się w niczern różnił od programu 
progimnazjów rządowych; oprócz tego p. 
Latnur zobowiązał się do wykładania po 
za obrębem godzin szkolnych języków 
niemieckiego i francuzkiego. Korespon 
dent przy tćj sposobności robi bardzo 
słuszną uwagę, aby poprzestać na wy 
kładzie jednego z tych języków, a na to 
miast wykładać nauki przyrodnicze, praw 
dziwie po macoszemu traktowane w dzi
siejszych rossyjskich gimnazjach. Kraj nasz 
będąc w niemowlęcym stanie rozwoju prze
mysłu i ro ln ictwa, potrzebuje jak na te- 
ruz, co najwięcój techników, chemików 
i t. p. Grono nauczycieli w tym zakła
dzie składać się będzie z dyrektora i 6 
.nauczyci<li. Lecz Sieradzanie na tern nie 
myślą jeszcze poprzestać. Oddawna tam 
dawał się czuć brak dobrój szkoły żeń 
skiej. Istniejąca bowiem dwuklasowa pen
sja żeńska pod względem naukowym sta
ła  bardzo nisko , i nie może zadowolnić 
najskromniejszych nawet w ymagań, bo 
dziś już najbardziej uprzedzeni zaczynają 
przychodzić do p rzekonania ,  że i kobie
ty nie można poz stawić bez gruntownój 
wiedzy. W celu podniesienia oświaty ko 
biet zamierza miasto Sieradz także pry- 
watnemi środkami założyć czteroklasową 
szkołę żeńską. Oprócz wyżój wymienio
nych istnieją jeszcze w tern mieście dwie 
szkoły elementarne: męzka i żeńska. Do 
szkoły męzkićj uczęszcza około 150 u- 
czniów, przy którój istnieje także szkół
ka niedzielna, licząca około 40 uczni rze
mieślniczych. Szkoła żeńska liczy do S0 
uczennic. W szystkie te szkoły są utrzy
mywana ze składek zbieranych od mie
szkańców miasta, i kosztują rocznie 652 
rubli, nie licząc ma się rozumieć opłat 
wnoszonych przez dzieci zamożniejszych 
rodzieów. Żydzi posiadają także kilka 
szkó łek , gdzie nauka bywa wykładana 
w ich żargonie. Bardzo naturalnie, że dzia
twa żydowska od swych belferów lub baj 
derów oprócz złego i fałszywego tłóma- 
czeoia talmudu i zabobonów, niczego wię
cej się nie nauczy. Cywilizowańsi żydzi 
zaczynają już posyłać swoje dzieci do 
szkół chrześcijańskich. Pomijając wiado 
mości statystyczno dotyczące wzrostu lu 
dności miasta Sieradza, stanu miasta, ko 
sztów jego za rządu , ilości rzemieślników 
i t. d., wymienimy tutaj istniejące w tern 
mieście fabryki i zakłady, co daje m o
żność poznania stanu przemysłu miejskie
go. I  tak w Sieradzu są dwie fabryki wo
dy sodowćj, skład materjałów aptecznych, 
fabryka maszyn rolniczych, fabryka my
dła i św iec , dystylarnia, dwa browary, 
cegielnia, fabryka zapałek, fabryka octu 
i 3 fabryki oleju. Pro jek t ustawy szpita
la homeopatycznego w Warszawie prze
siany został pod zatwierdzenie do Peters
burga. Pro jek t ustawy został wypracowa
ny przez dra Wieniawskiego, który w ra 
zie jej zatwierdzenia zajmie się utworze 
niem rzeczonego szpitala.

W iek  we wstępnym artykule wzywa 
księgarzy i nakładców, aby podnieśli w ar
tość naukową kalendarzy ludowych. Ten 
rodzaj liter.tury  wywierałby wpływ ogro
mny na masy, gdyby zamiast nędznych 
wierszydeł i naiwnych facecjek, zawierał 
treściwe i przystępnie napisane artykuły 
o stowarzyszeniach, o postępach rzemiósł, 
o ulepszeniach w przemyśle rękodzielni
czym i fabrycznym i t. d.

Sprawy miejskie i powiatowe.

P osiedzen ie rady m iejskićj krakowskiej
z  d n ia  1 4  s ie rp n ia .

P r z e w o d n ic z ą c y  l s z y  w ic e  - p r e z y d e n t  
dr. S z l a c h t o  w a  k i  —  r a d z c ó w  o b e 
c n y c h  3 6 .

N im  p r z y s tą p io n o  d o  o b r a d  n a d  sp r a 
w a m i n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  z a m ie s z c z o -

nemi, odczytał sekretarz rady  p. Z a w i 
ł o  w s k i -reskrypt namiestnictwa zawia
damiający, że minister wyznań i oświece
nia rozporządził bezzwłoczne zwinięcie 
szkoły muzycznój w Krakowie.

Fundusz na utrzymanie tćj szkoły p rze 
znaczony a wynoszący 2,352 złr. rocznie 
wraz z kwotą 5,955 złr. łożoną dotąd na 
utrzymanie szkoły sztuk pięknych ma być 
na przyszłość użyty na pokrycie płac 
nauczycieli, tudzież kierownika ustanowić 
się mającego dla szkoły sztuk pięknych. 
Gmina ma na siebie przyjąć obowiązek 
dostarczania odpowiedniego lokalu tak ua 
umieszczenie tćj szkoły, ja k  i wedle m o
żności dla jej kierownika, oraz dostarczyć 
potrzebnego opału i oświetlenia.

Od przyjęcia tych obowiązków robi 
ministerstwo zawisłćm rychłe otworzenie 
nowo urządzonój szkoły sztuk pięknych.

Delegacja gminy półwsia Zwierzyniec 
wniosła do rady miejskiej pismo z o- 
świadczeniem, że gmina półw'sia gotową 
jest przyłączyć się do miasta Krakowa, 
z którym niegdyś jedną stanowiła całość.

Sprawę tę przydzielono sekcji prawni 
czćj.

Radca C h r z a u o w s k i  interpeluje pre- 
zydjum, dlaczego magistrat nie zabrania 
sprzedaży niedojrzałych owoców', w cza
sie panującej obecnie epidemji?

Radca A l e k s a n d r o w i c z  wyjaśnia, 
że pp. komisarze otrzymali przed trze
ma tygodniami polecenie, aby nie do
puszczali sprzedaży owoców niedojrza 
łych, ale —  ja k  się pokazuje — polece
nie to nie odniosło żadnego skutku. Rów 
nież urzędy rogatkowe mają zakaz wpusz
czania do miasta niedojrzałych owoców— 
chodzi więc tylko o wykonanie wydanych 
rozporządzeń.

Przewodniczący oświadczył, że sprawę 
tę przedłoży prezydentowi miasta jako  
przewodniczącemu w komisji sanitarnćj.

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kralców, 14 sierpnia. 
P o sąd z a  n a s  Czas, że re lig ję  uw ażam y  za 

p rzy czy n ę  cholery.  B roń B oże! my ty lko n a d  
u ż y c i a  i p r z e s ą d y  re lig i jne  uw ażam y za 
j e d n o  ze ź ró d e ł  p rzyczyn ia jących  się do  sze 
rzen ia  cholery. R e lig ja  sam a  nic tem u nie w in 
na. P rzec ież  znam y ludzi b a rdzo  re ligijnych, 
b a !  n aw et  r ed ak to ró w  pism k le r j  ka ln y ch ,  k tó 
rzy  racjonaln ie  i d o b r z e  się  żywią, a  naw et 
w p o s tn e  dnie mięso zajadają,  a  tem  samem 
mniśj  są usposobien i  do pod leg an ia  cholerze. 
Jeżel i  więc Czas m niema, że  my ty lk o  bezw y
znaniowcom  s taw iam y d o b ry  h o roskop ,  że  ich 
cholera  oszczędzi,  to g rubo  eię myli.  My h o ro 
skop tak i  s taw iam y tym  w szys tk im , k tó rzy  ra 
c jonaln ie  i d obrze  się żywią, a do tych  j a k  p o 
wiadam y na leży  b a rdzo  dużo u l tra m o n ta n ó w  i 
k leryka łów , k tó rych  zdrowie  nam  teraz  b a rdzo  
na sercu leży dla u sp raw ied liw ien ia  naszego 
zdania.

=  Od kilku dni pow ie trze  m am y chłodne ,  
a  niebo często zachm urzone .  W e  ś rodę  k i lka  
r a zy  przez  d/.ień p a d a ł  b a rdzo  k ró tko trw a ły  
dćszcz,  dzis iaj zaś we czw artek  około  w pół 
do 1 sp a d ł  deszcz gęsty i rzęs is ty ,  k tó ry  do 
oczyszczenia  n aszych  k anałów  i rynsz toków  nie 
m ało  się p rzyczynił .

W ie C Z O re f i l  po godzinie  8 mieliśmy znowu 
ulew ny deszcz z g radem  i b a rdzo  sitnemi b ły 
skawicami.  Mówiono naw et,  że na  K row odrzu  
p iorun u d e rzy ł  i z ap a li ł  jak ie ś  domostwo.

S tan  cho le ry .  — W e środę  p rzy b y ło  do 
szp ita la  Braci Miłosierdzia  na  K azim ierzu  c h o 
rych n a  cho lerę:  3, um arło  4,  wyzdrow iało  4, 
zosta je  w leczeniu 37.

Do szpita la  barakow ego  na S ka łce  p rzybyło  
we ś ro d ę :  2, u m ar ł  1, wyzdrowiało  2, zostaje  
w leczeniu 39 .

Do szp i ta la  s ta ro zak o n n y ch  p rzy b y ło  we 
ś ro d ę :  5, u m ar ł  1, wyzdrow iało  3, zosta je  w 
leczeniu  40 .

Na P o d g ó rzu  zachorow ało  we śro d ę :  7, u- 
m arlo  4 (w szp ita lu  1, w dom ach  p ryw a tnych  
3), zosta je  w leczeniu 12  (w szp i ta lu  8. w d o 
mach p ry w a tn y ch  4).

Gmina podgórska postanow iła za łożyć  nowy  
szpital dla cholerycznych nad W isłą  za wałem  
kolejowym  w osobnym  drewnianym budynku.

C ho le ra  w  Galicji .— W edług urzędowych  
raportów pojawiła się  cholera w czasie od 15  
lipca do 1 sierpnia b. r. w 3 1 7  m iejscow o
ściach, w ygasła w 56  W  w yż powołanym  
okresie czasu panowała zatem  cholera w 4 5  
powiatach, a 4 5 8  m iejscowościach, w których 
do pozostałych na dniu 15 Iipca b. r. 1 0 4 7  
chorych, przybyło  do dnia 1 b. m. 1 4 1 1 0 , tak, 
iż  w ogóle w tym  czasie 1 5 ,1 5 7  chorych le 
czono; z tych wyzdrowiało 5 7 5 3 , umarło 5 1 2 3

a 4 2 8 1  pozostało  w 4 0 2  m iejscow ościach w le 
czeniu.

R egulac ja  Wisły za jm uje  dużo pap ie ru  w 
b iu rach  iużyniersk ich  rządowych  i wojskowych 
u  nas,  w p ra k ty c e  zaś do tychczas  s traszn ie  
m ało  zrobiono. J a k o  i lu s trac ja  n iech s iuży  na- 
s tępu jęey  fakt.  Pow yże j  K ra k o w a  p o d  k la 
sz torem  zwierzynieck im  z n a jd u je  się w sam ym  
środku  k o ry ta  W is ły  wielka ska ła ,  k tó ra  g a la 
rom i łó d k o m  p ły n ący m  W is łą  b a rdzo  j e s t  n ie 
bezpieczną.  I le  fa zy  sk a ła  ta  p rzez  opadnięcie  
w'ody na  W iś le  na  wierzch wychodzi ,  tyle  razy  
z jawiają  się koło niój różne  komisje in ży n ie 
rów rządow ych  cywilnych i wojskowych i r a 
d zą  n ad  w ysadzen iem  ska ły  tćj p rochem . Z a 
nim je d n a k  komisje  te wezm ą się do dzie ła,  
woda na  W iś le  podnosi  się  i p o k ry w a  skały .

T a k  samo dzieje się i obecnie.  O d  k i lku  t y 
godni  mieliśmy n iezw yk łą  posuchę;  woda  na  
W iś le  o p a d ła  do ta k  n izkiego s tanu ,  j a k  t o j u ż  
dawno nie pam ię ta ją ;  sk a ła  owa p o d  k la s z to 
rem zwierzynieckim wyszła n a  wierzch i zw a
b i ła  znow u do siebie na jrozm ai tsze  komisje in 
żyn ie rsk ie  wojskowe i cywilne .  N i im n ie j  mie
szk ań cy  Pow iś la ,  ry b acy  i flisacy, ruszal i  r a 
m ionami na  w idok tych  kom isyj  mawiając: „ z a 
nim coś z robią ,  woda sk a łę  za le je " .  I  r z e c z y 
wiście ta k  się s ta ło .  Zanim komisje z d y n a m i 
tem i p rochem  nadesz ły ,  zaczę ły  deszcze  p a 
dać a  za kilka dni j u ż  ca ła  owa sk a ła  będzie  
znów p o k ry ta  wodą. W y sa d za n ie  więc d y n a m i
tem odroczonem  znow u  zos tan ie  a d  calendas 
graecas.

Do k r ó le s tw a  P o lsk iego  schron iło  się z
Galicji wielu s ta ro zak o n n y ch  i kato lików przed 
cho le rą ;  obecn ie  w ładze  p o l i tyczne  rosayjskie 
w yganiają  z tam tąd  bez litości wszystk ich  ga li 
cyjskich żydów, naw et  legalne p asz p o r tu  po J a 
d a jących ,  z wyją tk iem  tych ,  k tó rzy  tam ju ż  
d łu ższy  czas i s ta le  p rzem ieszkują .  Ci zaś  sta- 
rozakonui ,  k tó rzy  się w okolice Kral-owa schro
nili, muszą  się  w n iek tó ry ch  gm inach p rz y n a j 
mniej k a r tkam i paszportow em i wyświadczyć, 
t a k  np. na  P rą d n ik u ,  w K rzeszow icach  i t. d.,  
inaczój ich tam  nie wpuszcza ją .

O b w iesz cz en ie .— C t k .  miejscowa kom isja  
p o d a tk o w a  p o d a je  niniejsze™ do pow szechuś j  
wiadomości, iż w celu wym ierzen ia  p o d a tk u  
dom owo-czynsznwego n a  rok  1 8 7 4  w mieście 
K rakow ie  i przedmieściach- wszyscy właściciele 
domów lub  ich p raw n i  zas tępcy  spo rządz ić  m a
j ą  op isy  domów i fasje  do ch o d u  czynszowego 
z domów m ieszkalnych  i in nych  poda tkow i do- 
rnowo-czynszowemu p od lega jących  lokalów, ja-  
koto: z ja tek ,  rzeza lń ,  ła z ien e k ,  fab ryk ,  b r o 
warów, w arsz ta tów , m łynów , sk ładów, m agazy
nów i t. p. tudz ież  z b u d  do sp rzed aw an ia  po 
dom ach  lub  obok takow ych  um ieszczonych ,  ze 
s ta jen ,  czop, podw órz  i p laców czynsz  p rz y n o 
szących, k tó re to  fasje n a jda lć j  po koniec  w rze
śnia  r.  1 8 7 3  e. k. miejscowój komisji  poda tko-  
wćj p rz ed ło ży ć  należy'.

P o t r z e b n e  na  ten  cel d ru k i  doręczone  z o s t a 
n ą  wszyrstkim właścicielom domów, lub ich pra  
wnytn zas tępcom  b e zp ła tn ie  przez  urzędowego 
woźnego.

Co do sp o so b u  u ło żen ia  opisów domów i fa- 
syj  dochodu  czynszowego,  w skazuje  się na  i n 
s t rukc ję  d la  właścic ie li domów, na  d. 2 0  c z e r 
wca 1 8 2 0  wy-daną, a  p rzez  b y łą  c. k. radę  admi - 
lu s t racy jną  pod d. 1 0  m arca  1 8 5 2  r. 1 .3 3 0 6  
ogłuszoną, doda jąc  p rzy tem  uwagę, że o ka- 
źdern p odw yższen iu  c zy n szu  po p rzed ło żen iu  
fasyi w b ieżącym  ro k u  p rzedsięw zię tem  w myśl 
r e sk ry p tu  c. k.  m in is te rs tw a sk a rb u  z d. 3 gru 
dn ia  1 8 6 4  roku  1. 2 8 3 0 2  donieść  na leży  w 
p rzec iągu  dn i  1 4  c. k. miejscowój komisji  po- 
datkowćj.

Kraków d n ia  10  s ie rpn ia  1 8 7 3  r. 
P rzew odn iczący  c. k. miejscowej kom. p oda tk .

R a d ca  d w o ru :  B obow ski.
Dowiadujem y s ię ,  źo k ilka  pu łk ó w  p ie 

cho ty  i konnicy  z Galicji,  p rzen ies ionych  być  
ma do W ęgier .  Miejsca, w k tó ry ch  do tąd  • 
s t a ły  za ło g a ,  p o zo s tan ą  opróżnione .

Wyrok . — 1 W  tych dniach wręczono p. Glin- 
kiew iczow i, redaktorowi Gaz. Tor. i nakładcy  
p. B aszczyńskiem u wyrok w sprawie śledztw a, 
w ytoczonego im na w niosek pruskiej regencji 
w K widzynie o obrazę tójźe regencji, zawarta 
jakoby w artykule o dwukrotnćm  niepotwier- 
dzeniu wyboru burmistrza w W ąbrzeźnie. R e 
gencja przyznała wprawdzie, że  „G ostom skie- 
mu dla tego odm ów iono potw ierdzenia, iż wy
bór jeg o  w przekonaniu regencji przyszed ł do 
skutku przez agitacją polskiej ludności W a- 
brzezua, a po kandydacie tego stronnictwa w 
połączeniu  z niem nie m ożna spodziew ać się 
działania pom yślnego i narodowego." Sąd j e 
dnak na podstawie zawartego w artykule w y
rażenia, iz regencja w m iejsce wybranych przez  
gininę kandydatów nasy ła  „ulubieńca" sw ego, 
skazał p. G łinkiew icza jako autora artykułu na 
2 0  tal. grzywien lub tydzień  w ięzien ia, p. Bu- 
szcayńskiego zaś, który przyznał się, że  czyta ł 
odnośny artykuł przed drukiem, na 1 0  talarów  
grzywien lub 4 dni w ięzienia, nakładając za-
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razem na obudwóch obwałowanych koszta p ro
cesu.

Szewc Sierociński we Lwowie sporządził 
parę palonych butów polskich z końskiej skóry 
bez żadnego' szwu, przeznaczonych w darze 
dla cesarza austrjackiego. Cholewy podbite p ą 
sowym jedwabiem i obszyte u wierzchu złotym 
sznurkiem; na zapiętkach przymocowane złote 
ostrogi. Wyrób nadzwyczaj lekki i wytworny, 
a p. Sierociński zamierza go osobiście ofiaro
wać cesarzowi.

Zakład Drohowyzki, owa znakomita in 
stytucja, która ma w kraju uaszem uwiecznić 
hojneg '■ fundatora, lir. Skarbka, zbliża się na 
reszcie, ja k  Gaz. Lw owska  donosi, do swego 
ukończenia. Już  cały prawie gmach olbrzymi 
jes t  gotowy, a obecnie kończy się budowa 
warsztatów. Około 130 robotników zajętych 
jes t przy budowie codziennie. Sam gmach ma 
front długości 100 sążni, a oprócz niego jes t  
jeszcze 6 domów przeznaczonych dla biur 
administracyjnych zakładu. D otąd  kosztowała 
budowa .około 3 0 0 ,0 0 0  zła. Zaraz po ukoń
czeniu warsztatów rozpoczną się roboty nad 
wewnętrznem urządzeniem całego zakładu, 
a  w dniu 1 lipca 1875 r. instytut ten ma być 
nieodwołalnie otwartym. Już  teraz możnaby 
w nim pomieścić 300  sierot. Administracja 
fundacji Skarbkowskićj wygotowuje właśnie 
obszerne sprawozdanie o Btanie robót dla w y
działu krajowego.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a
zimierzu i Stradomiu umarło we środę osób 15, 
w innych przedmieściach i w śródmieściu 14.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
we środę: 12, umarło 4, wyzdrowiało 11, zo 
staje w leczeniu 43.

Do szpitalu Felicjanek na Smoleńsku przy
było 6, umarł 1, zostaje w leczeniu 5.

=  Ks. Bismark jeszcze w ciągu tego mie
siąca ma przybyć na wystawę do W iednia i za 
bawić tam przez kilka dni ze swoją żoną i z 
dziećmi.

— Opowiadają o następującym djalogu 
między pewną damą z wyższych sfer w Wie 
dniu a Szachem, o którym, jak  wiadomo, cho
dziły wieści, że bogate prezentu ze sklepów 
jubilerskich każe płacić obdarowanym.

Szach: Czy pozwoli łaskawa pani ofiarować 
sobie to pudełeczko napełnione brylantami?

Dama: Najuprzejmiej dziękuję WKMości,
ale nie stać mię na to.

=  S z a c h  ma przybyć do Konstantynopola 
ju tro  t. j. w piątek.

=  Osławiona Cora Pearl bawiąc ostatn i
mi czaso w Rzymie doznała tej nieprzyjemności 
że z powodu nieprzyzwoitego zachowania się 
w teatrze, polic ja 'kazała  jć j wyjść z loży i po
wrócić do domu.

=  W drodze z Portsmouth do Bishopsto

ke zapalił się pociąg towarowy; chciano z nim 
jak  najprodzćj dostać się do najbliższej stacji, 
ale następnie musiano zaniechać tego plauU i 
milę przed stacją odpiąć cztery wagony, które 
razem z tern, co w nich było, stały  się pastwą, 
płomieni.

— 2 Paryża donoszą o ciężkićj chorobie 
słynnego doktora Nelatona.

lIO T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
l-.zyjechali: Aleks. Sikorski wł. d., Szymon 
Michajłow wł. d. z Rossji; J an  Rembertowski 
obyw., Ludwik Hentieberg mechanik, Teodor 
Braun urzędnik, Wilhelm Henneberg obywat., 
Wiktor Orda student,  Edw. Wybranowski urz. 
Konrad Jaguiątkowski ob., Leon Kruszyński 
obyw., Ju l jan  Skupiewski obyw., Ildefons Szu 
mowski wł. d. z Warszawy; Józefa Bzowska 
wł. d. z Galicji; Wińc. Piotrowski wł. d. z 
Wołynia; Filip Bloch kup. z Wrocławia; Stef. 
Uwalijew wł. d z Bułgarji; Aleksy Konovaloff 
kup. z Odessy; Gracjan Piotrowski aptekarz z 
Algieru; Dawid Bauratze wł. d. z Gruzji; Piotr 
Krulikiewiez wł. d. z KougreBÓwki.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Michał P io tro
wski z familją wł. d. z Wołynia; Cezar Haller 
z synem wł. d. czł. wydziału kraj. z Ostendy; 
Stefania Poznańska ob. z Wilna; Jan  Zyhał- 
kowski urz. sądu z Kiszeniewa; Alfred Chiliń- 
ski obyw. z Drezna.

Ssspsdarstwo priemysł i handel.

W sprawie kolei wschodnio-węgierskiśj
(Ost-Bahn). W  poniedzia łek  d. 11 b. m. 
odby ło  się w K rakow ie  zg rom adzen ie  w ła
ścicieli akcji  kolei wschodnio-węgierskie j 
(Ost-B ahn),  zwołano przez kom ite t  ty m 
czasowy, dawuićj ju ż  przez ukejonarju-  
8zów ustanowiony. P rzew odn iczący  a d 
w o k a t  dr. F e r d y n a n d  W i l k o s z  zagaił 
posiedzenie, dając  h is to ryczny  pogląd na 
cały  przebieg  budow y tej kolei i emisję 
akcji.  Z  przedstaw ienia  jego  okaza ło  się 
w sposób bardzo p rzekonyw ujący ,  że już 
od sam ego począ tku  p rzedsięb iorcy  wszyst 
ko  ta k  ułożyli ,  iż z góry  przysz li  akcio- 
narjusze  mieli być  o sz u k a n i ,  a lbow iem  
zdefraudow ano przez cały  czas b u dow y  
około  20 miljonów zł. w. a. P rzeds ięb io r 
cami byli b rac ia  W aring ,  a d o pom aga ł  
im w tym A nglobank .  Rzeczyw iśc ie  plan 
ich pow iódł się uajzupełniój,  gdyż  w k o ń 
cu p rzysz ło  do t e g o , ża rząd  węgierski 
odm ów ił w yp ła ty  procentów', a akc jona-  
r jusze  ponieśli n iesłychane straty .

N astępn ie  przedstaw ił dr. W ilkosz ,  co 
do tychczas  z rob ił  tym czasow y kom ite t  
k r a k o w s k i ,  do k tórego  z t ło s i l i  się dotąd  
ake jona r ju sze  z 7,095 akc jam i i ciągle

jeszcze  now i się zg łaszają .  N a jp rz ó d  p o 
rozum ia ł  się z komiteiarni w ie d e ń sk im ,  
f rank fu rck im  i lwowskim , z k tó ry ch  p ie rw 
sze dw a nie odpow iedzia ły ,  osta tn i zaś 
p rzyob ieca ł  iść  r ę k a  w rę k ę  z kom ite tem  
k ra k o w sk im ; dalój w niósł p ro tes ta  do  m i
nis ters tw a k o m un ikac j i  i hand lu  przeciw  
uchw ałom  ostatniego zg ro m ad zen ia  wal 
nego przez A n g lo b an k  z w o ła n e g o ; w re 
szcie dom agał się w yp ła ty  j a k  najrychlej 
szój k u p o n u  lipcowego i o św iadczył m i
nisterstwu węgierskiem u, że w szelkich u- 
źyje środków , aby p raw a  akc jona rju szów  
nie doznały7 żadnego  uszczerbku .  N a jw ię 
kszą  zasługę w poruszeniu  tćj sprawy 
przyp isa ł  dr. W i l k o s z  panu  I. Ż ,  k t ó 
ry dał in icjatywę do zaw iązan ia  k o m ite 
tu ;  zaró,wno je d n ak  należy  z łożyć  u zn a 
nie tutejszój izbie handlowój, k tó ra  z ca 
łą  gorliwością za ję ła  się poparc iem  tćj 
spraw y i p. M o n d e l s b u r g o w i ,  kió 
rego energ icznem u i z ręczn em u  w yślą 
pieniu  z,awdzięezyć t rze b a  sku teczne  p o 
parcie ze s trony  z jazdu  delega tów  przed- 
Iitawskich izb hand .-p rzem ys .  w Wiedniu.

Co do dalszćj akcji  ośw iadczył dr.  W i l 
kosz , iż ty lko  od energicznego działania 
i p rzystąp ien ia  j a k  riajwiększój liczby ak 
cjonarjuszów  do u ch w a ł  przez  z g ro m a 
dzenie powziętych, zależy osiąguięcio p o 
myślnych sku tków  i p rzed łoży ł z g ro m a 
dzeniu do p rzy jęcia  nas tępu jące  wnioski, 
k tó re  po krótkić j naradzie  z m ałem i po 
p raw kam i jednom yślnie  uchw alone zos ta ły :

1. P o le c a  się kom itetow i nowo-wy b r a 
n e m u ,  aby w po łączeniu  z kom ite tem  
lwowskim i inemi p rzep row adz i ł  na  zasa
dzie sta tu tów  zw ołanie nadzw yczajnego  
walnego zg rom adzen ia  ak c jona r ju szów  do 
Pesztu.

2. Na zg rom adzen ie  to m a  b yć  wysla 
ną  przez kom ite t  ta k a  liczba delegatów, 
aby  wszystkie akc je  do kom ite tu  k ra  
kowskiego z g ło sz o n e ,  tam że by ły  repre  
zentowaue.

3. K om ite t  now ow ybrany  ma n ie o g ra 
niczoną w ładzę podejm ow ania  tego wszyst 
kiego, 'co ty lko  za dobre  u zna  do s t r z e 
żenia praw akcjonarjuszów .

P rzy tem  zgrom adzen ie  objawia  swoje 
z d a n ie : iż w zasadzie zg adza  się na  w y
toczenie p rocesu  cyw ilnego o o d sz k o d o 
wanie przeciw  b rac iom  W i r i n g ,  radzie  
zavviadowcz j  i bankow i anglo-austr jack ie-  
m u , wedle po trzeby  zaś n a  o d d a n i e  
c a ł ó j  s p r a w y  s ą d o w i  k r y m i n a ł  
n e m u — zachow ując  sobie poszukiw anie  
praw  swoich przeciw  rządow i w ęgiersk ie
mu na d rodze  przez kom ite t  za  d ob rą  
uznanćj.
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KRAKOW, 14 ̂ sierpnia.
l*% Obligacje indt-mn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegi}' . . .  135
-i % L isty  zastawne galicyjskie . . . .

kupon ubiegły . . . .  46
Z'% L isty  zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  59
4%  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  56
A% L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  56
5 % L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  70
\%  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   81
6 ^  L isty  zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  271 
Listy zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  071 
Ualic. zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 ł/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6%  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 X  » u 18-letnie 

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. K arola-Ludwika . .
„ ,, lwowsko czem.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 /Ja.

Losy krakowskie na 20 / la ..................
„ o%  (D onau-reguliruug)..............
„ premjowe w ęg iersk ie ..................
„ 3%  tureckie 400 f ra n k ó w -----
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe an str ja ck ie .......................
,, w k u p o n a c h ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Tubie papierowe rossyjskie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -franków ka ....................................
Rumuńskie obligacje 100 ta l ...............

W IED EŃ , 13 sierpnia.
Renta austrjacka 5a/0 ...........................

„ „ w  srebrze 58/„

L o 8 y :
Z roku 1839 safe aa 100 zła...............

„ 1839 <Ł „ 100 „  . . . . . . .
4 %  rząd. zr.l8.->4 za 250 ...................
8%  „ „ I860 cale „  600 zła. . .
3%  -  1860 '4  ’< 100 ”  • •
Rządową „ 18-64 aa 100 złA................

pracą [żaiiaja płaca żądają
Złu. (-. Zla. o. Zła. c . Zła. c
74 26 76 — W ęgierskie.poż. prem. na 100 z la___ 86 75 87 26

Kredytowe 1860 r ........ „'100 zł. m .k. 177 — 178 --
70 — 72 _ K rakow sk ie .................. „ 20 zła. . . 22 — 23 _

Ofcn (B udy).................. „ '40 „ 24 .— 26 --
77 25 79 — R udolfa........................... ,, 10 ,, 13 — 14 --

S alzburga .................. .. „ 21) „ 18 — 20 --
94 _ 95 76

O b l ig a c je :
93 25 94 76 Indemnizs.eyjne galicyjskie ................ 75 — 75 50

Pożycz, kolei weg. sr. b% szt. 120 zla. 97 50 97 75
93 25 94 76

Akcje bankowe:
79 25 81 25 A n g lo -austrjack ie ......... za 120 zla. "01 — 202 —

Boderi-Credit austrjac. . „ 80 „ 246 — 248 —S400 50 84 50 „ „ węgier. . .  „ 80 „ 64 — 65 —
Franco anstrjackie . . . .  „ 80 „ 86 — 86 50

— — 94 — „ węgierskie . . . .  „ 80 „ 32 — 33 —
Galic. banku hipotece. . „ 200 „ — — — —

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 65 — — —
— — — — „  Łandebk. Lwów. „ 100 „ — — — —
— — .— — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 117 50 117 —
— — — — Interven tionsbauk .........  „ 80 „ 52 — 53 —
— — 95 .— L anderbank Y e re in .. . .  „ 140 „ 127 — 128 —

218 50 223 50 N a tio n a lb an k ......................................... 967 — 969 —
138 — 143 — U n io n b an k ...................... za  200 zla. 149 50 150 50
— — — — Yereinsbatik austrjaekie „ 80 „ 58 — 59 —
— — 24 60 Y c rk eh rsb an k ................  „ 80 „ 150 50 151 50
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ ___ __ — —
— — — — W echslerstuben Gesel.. „ 80 „ 111 .— 112 —
— — — — W iener B ank Y erein . . .  „ 80 „ 185 __ 188
—. — 24 50

105 — 107 — Akcje kolei:
104 50 106 50 Arcyksiącia Albrechta 200 z la ......... _ __ — —
165 — 173 — Alfold F iu m e .............. 200 zla. sr. . 153 50 154 50
147 25 148 50 D niestrzańska ...........  200 „ „ . . __ ___ __ _
164 — 166 50 E lisa b e th ....................... 200 z ł.m .k .. 215 — 216 —

5 25 5 37 - Linz Budw. 200 zla. sr. . 192 .— 194 —
8 82 8 97 E p erics -T am o w .........  200 ,, __ — — —

39 — 41 — Ferdinand Nordbalm  lOOOzl. m .k .. 2075 2085
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . •221 50 221 —
Kaseliau O d e rb e rg ... 200 zl. m .k .. 155 50 156 50
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 .............. 140 — 141 —

69 10 69 20 R udo lfbahn ..................  200 „ s r . . . . 159 ___ 160 —
73 20 73 40 Siebcnbiirger 1............  200 r 152 50 153 50

Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „ . , 332 50 333 50
„ H  em isji.. 800 „ — — — —

269 — 271 — Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 186 — 187 —
258 — 260 — T h e issb ah n ..................  200 .............. 205 50 •206 —

92 60 93 — Tram w ay wied............  200 „ .......... 268 — 269 —
102 — 102 50 W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . . — — — —
114 50 115 — „ Nordost.babn . . .  200 „ 123 — 123 50
139 60.140 60 „ Ostbnhn (500 fr.) 200 » 73 — 7 4 3 -

O  33L 1  d  22 y .

pła ca żad aj a
Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła c.

Ilaugesells. allg. oest. 120 116 50 117 —
W ied.........  100 zł. w. a.. 133 50 134 _

Bauverein „ 100 „ „ „ , 49 50 50 50
K a łu sz a .........................  200 „ „ „ — — — —
Masz. wied....................  200 „ „ „ — — — —

„ lwow. . . . . . . .  . 100 „ „ „ — _ — __
Fareelacyjne g a lic .. . .  100 „ „ „ — — — —
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „ 58 50 59 50

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  3%  zła. s r . . . 100 __ 100 50

„ „ 33 lat los . . .  5%  w. a. . .  . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 .........  „ „ 85 86 —

Galic. Banku H yp......... 6 ^  w. a . . . . — — 84 —
,, B anku Włość. . .  3% „ „ . .  . 92 --- 93 —

N ationalbank................ b% m. k__ _ — --- — —
* „ ................  w. a ------ 91 — 91 25

W ęg. tow. kred.............  b ’A X  » 81 --- 81 50

Obligi p ierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . . 80 50 80 75
Alfold F ium e................ b% zła. s r . . . 88 50 89 __
Dniestrzańslcie.............. b%  „ v . . 47 — 48 ---

90 — 91 ---
n v v ...........  zla. . .  . 87 — S7 50
„ „ * ...........  5% zła. s r . . . 105 50 106 —

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „ . . 102 50 — —
» H- eru...................... „ ......... 99 — 99 50
,  1871 I I I .................  b%  „ ......... 97 — 97 50

Kasz. Oderb................... b%  „ ......... 93 25 93 50
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .............. h%  sr. w. a . . 74 25 74 75
- II 1867.............. 5 X ,  ,  , 85 50 — —
* III 1868.............. 5 X  „ „ „ 74 25 74 75
- IV 1872 .............. h% „ B „ — — — —

Miihr. Sch. C entral___ „ „ — — 80 —
Siebenbiirgen I ............b%  sr. w. a .. 86 50 — —
Sitdbahn (Lom bardy). „ „ 109 60 109 75
Theissbalm ....................  h%  „ ......... — — — —
W ęg.-galie. Łupków. . h%  „ „ „ 79 75 80 25

„ N ordostbh.. .  300 h% r „ „ 74 50 75 — -
„ Ostbalm . . . .  300 b%  „ „ „ 69 50 69 80

WARSZAWA, 12 sierp. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne seij i 1. 4_V .............. 95 35 95 65

„ 2. 4 X .............. 94 10 94 40
kupon ubiegły....................... — 56 — —

„ n o w a ................... h % ............. 94 5 94 35
kupon ubiegły....................... — 69 — —

r likwidacyjne... .  4 X ............. 80 — 80 30
kupon u b ieg ły ..................... — 77 — —

4. K om ite t  s ta ły  sk ła d a ć  się ma z 7 
cz łonków . D o  powzięcia u ch w a ł  w ys ta r 
cza  obecność 5  cz łonków . K om ite t  w y 
biera przew odniczączego .

5. W szyscy  posiadacza  sakacji m ają  w 
dniach 14 po zaw ezw aniu  przez k o m ite t  
z łożyć akc je  swoje w miejscu  przez k o 
m ite t w skazanom .

6) N a opędzenie  kosz tów  obow iązani 
są posiadacze  ak c j i  z łożyć  na  ręce  k o m i 
tetu w dniach 14 po zaw ezw aniu  kw o tę  
50  k r .  w. a. od każdój przez  nich po- 
siadatićj akcji.

K om ite t  obow iązanym  jest po u k o ń 
czeniu sp raw y  zdać  rac h u n ek  z c z y n n o 
ści i w ydatków .

Po uchw alen iu  tych  w niosków p rz y s tą 
piono do w yboru  s ta łego  k o m i t e t u , w 
sk ła d  k tó rego  w iększością  g łosów  w y b ra 
ni z o s ta l i :

Pp. J a n  K an ty  K irc b m a y e r ,  M endels- 
burg , dr. O att inger ,  T ad e u sz  T aras iew icz ,  
dr. F e r d y n a n d  W eige l,  dr. F e r d y n a n d  
W ilkosz Ig n a c y  Ż ó łtow sk i.

P rz y  tój sposobnośc i p rzy p o m in am y ,  
że je s t  w in teresie w szystk ich  a k c jo n a 
rjuszów, aby  co rychlój,  póki czas jeszcze ,  
nadsyłali  spisy sw ych  akc ji  (z w y k a z a 
niem poszczególnych  nu m e ró w ) ,  i to a l
bo do k an to ru  b an k ie rsk iego  p. A lb e r ta  
M endelsburga  (w R y n k u ) ,  a lbo  do k a n 
to ru  bank ie rsk iego  p ana  T . T aras iew icza  
(w Rynku) ,  albo toż do b iu ra  ad w o k a ta  
d ra  F e r d y n a n d a  W ilk o sz a  p rzy  ulicy Ja -  
giellońskićj.

Na k o n g res  m ię d zy n a ro d o w y  p ro d u ce n 
tó w  lnu ,  mający sic zebrać w tych dniach 
w W ie d n iu , zaproszeni zostali przez jene- 
ralnego dyrektora barona Schwarca Senborn 
pp. Zygm. Strusiewiez z Dublan, Mieczysław 
Darowśki ze Lwowa i Wacław Hudec z Bródek.

A jencja  banku  ga l icy jsk iego  d la  hand lu  
i p rze m y s łu  w  O św ię c im ie :

Oświęcim dnia 13 sierpnia.—  Na peniedział- 
i kowyrn targu w Wiedniu było wołów sztuk 

4336 ,  płacono za centnar mięsa 32 — 34 zła.
W  Berlinie na tymże targu dnia l i t .  m., 

było wołów sztuk 1656 i płacono za centnar 
cłowy mięsa 23 — 25 talarów, co czyni za cen
tnar mięsa wiedeński loco Berlin 42  zła. 95 c. 
do 46 zła. 68 c. T ransport  z kosztami pary 
wołów z Oświęcimia do Berlina wynosi 50 zła.,  
do Wiednia 40 zła. Gdyby granica s ta ła  
otworem, ziemianie i kupcy nasi nie ponosiliby 
tych strat dotkliwych, jakich codzień jesteśmy 
świadkami.

Na dzisiejszy targ w Oświęcimie przybyło 
wołów sztuk 892, te  natychmiast sprzedano 
po 35 zła. za centnar mięsa, płacąc za parę 
od 255  — 4 08  zła. Nadeszły również dwa sta
da wieprzów, które -zakupili kupcy pruscy, 
płacono za parę 150 zła.

Ostatnie wiadomości.
W  dw óch  o pozycy jnych  d z ien n ik a ch  

w ęgierskich  'pose  ̂ węgierski H o r n  p r o 
ponu je  dzisiaj,  aby  zw ołać  nad z w y cz a jn e  
posiedzenie sejmu, w celu  o b rad o w an ia  
m d  ś rodkam i za radzen ia  n ę d z y  we W ę 
grzech . P ro p o z y c ję  swoją p op ie ra  H o r n  
nakreś len iem  ob razu  nędzy  p an u jące j  we 
W ęg rzech ,  k tó ra  rzeczyw iście  w y m a g a ła 
by  użycia  ś rodków  nadzw yczajnych .

O k rę t  w ojenny  h iszpańsk i sc h w y ta ł  p a 
row iec  ang ie lsk i ,  w iozący  b ro ń  i a m u n i 
cję d la  Karlis tów. P o  ca łkow item  praw ie  
rozb ic iu  pow stan ia  „czerw onych^  go tu je  
się rząd  do tern energ iczn ie jszego  w y 
stąp ien ia  przeciw  K arlis tom . —  K o r tez y  
odroczą  się p raw dopodobn ie  do p aźdz ie r 
nika.

K u rsa .  — Wiedeń 14 śierpn. godz. — .—  
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68 .90 . — 
Zjedu. oblig. państwa w srebrze 7 0 .—:.— Losy 
z 1860 r. 1 0 1 .7 5 .— Akcje banku 968. — . —  
Akcje kredytowe 238. — .— L ondyn 1 10 .9 0 .—  
Srebro 106.— . — D u k a t — . — . —  Lombardy 
185 .— . — Losy z 1864  r. 1 39 .— . — Akcje 
franko-austr. 85.50. Napoleony 8 .8 8 — . — 
Akcje kolei Karola L udwika  220 .50 .  — Akcje 
kolei lwow. czeru. 1 4 0 .— .—  Akcje kolei półn. 
wschodniej 1 2 5 . -  -. —  Akcje banku związków. 
5 8 . = . — Oblig. indemn. gal.  75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 149.50. — Akcje anglo- 
banku 200. — . — Akcje kolei rząd. 332 .50 .  —- 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa
159 .50 .  — Tramway 267. — . Banku budowy
113.50. —  Akcje kolei wschodnićj 72.50. —  
Akcje banku anglo weg. — . — . — Akcje kolei 
zjedn. 1 48 .— .— Losy tureckie 6 4 .6 0 .— Losy 
premj. weg. 86 .75 . —  Ak ej e kolei bogumińskiśj

— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 1 5 .— .
Usposobienie giełdy; lepsze.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny;
Stanisław Gralichowiki.



4 KRAJ z piątku 15 sierpnia

W każdą środę popołudniu o godz. 3 min. 15
o d c h o d z i

OSOBNY POCIĄG
po nader zniżonyoh oenacłL lazdy

Z KRAKOWA DO WIEDNIA.
Cena jazdy do Wiednia i napowrót:

II ki. 17 złr. 86 cent., III ki. 11 złr. 90 cent,

Nadzwyczajne dogodności

W  K R A K O W I E
w y d a je

Listy Zastawne
5 V |0 na srebro, losowane w 36 lat.

dla jadących temi osobnemi pociągami

1. Do pociągów tych kupować można bilety jazdy po zniżonej cenie Ipiip* bez najm niejszego 
warunku.

2. Uczestnicy tych pociągów w powrocie nie p o trz e b u ją  je c h a ć  jak im ś p rzeznaczonym  p o c ią 
giem , lecz mogą użyć dowolnie każdego osobowego pociągu (wyjąwszy pociągi pospieszne i kury- 
erskie) w przeciągu dni 14.

3. Aby uczestnicy mieli wszelką dogodność także w samej podróży, wydawanie biletów jest 
ograniczone.

4. Każdy uczestnik otrzymuje bilety wstępu po znacznie zniżonej cenie do największych za
kładów zabawy w Wiedniu jak : S ciiw en d er’a , Neue W eft, C ollosseum , c. k. T o w arz y stw a  o g ro d n i
czego , V auxhall, S p e r l’a , na codziennie odbywające się zabawy, koncerta, do teatrów, na bale i do 
nowo otworzonego „aquarium“, a potrzebne do tego kupony wraz z planem Wiednia i wystawy po
wszechnej wręeza śię darm o  przy kupnie biletów jazdy. (4537 1-3).

Dyrekcya centralnego binra wystawy powszechnej 
dla podróży i m ieszkań w Wiedniu.

6°|0
7°!oraz /  o

na w alutę austr. losowane w 36 lat.
„ „ w 18 lat.

Listy dłużne losowane w 20 lat.

u
przed dwoma laty w p ro s t  Z  A m eryki sprowadzona 

a mianowicie:

biała  w ąsa tk a  § b iała  gołka
jest do sprzedania po 15 złr. za korzec. Próbki 
tej pszenicy można widzieć w handlu korzennym 
Wgo Fuchsa w Krakowie, na którego ręce taż 
pszenica z Ameryki sprowadzona była. Zamówie
nia do k o ń c a  sierpnia przyjmuje franko zarząd 
dóbr Kadzielna poczta Radomyśl. Worek i odstawa 
korca do stacyi kolei Czarna 1 złr. (45 15 2-4).

Z dniem 1 września 1873 r.
rozDOCznie sie

rLetiiailg

w zakładzie moim
naukowo-wychowawczym

gdzie prócz przedmiotów prawem dla szkół prze
pisanych udziela się także język francuski, mu
zyka, rysunki i wszelkie roboty żeńskie.

Szanowni rodzice życzący umieścić swe córki 
w z a k ła d z ie  m o im , raczą o to wcześniej się 
zgłosić. (4486 3-3)

Jasło dnia 1 sierpnia 1873 r.

Eufemja Niesiołowska.

Główna w ygrana
złr. 8 0 0 0 0 ©  złr.

N ajm niejsza w y g ra n a  180 z łr .  

oL. X września X3"73
odbedzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjackiej z roku 1864 w kwocie 
1 8 ©  milionów S 9 8 8 .0 0 ©  złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj
dują sie wielkie wygrane: 8 5 © .© © ©  —
880-000 — 8©©.©©® —150.000 
50.000, — 85.00®,— 80.000, —' 
15.000 — 10.000 — 500© —
8000 — flOOO, 5©«, itd., zaś 175 
złr. jako naj mniejsza wygrana każdego wy
ciągniętego losu.

Żadna inna loterja nie daje takich szans 
jak  ta i nastręcza każdemu sposobność małą 
wkładką wygrać 800.000 złr.

Los jeden z numerem serji i losu kosztuje 
8 złr., trzy losy 5 złr., siedm losów lO 
złr., 15 losów 80 złr. w. a. w banknotach.

Łaskawe polecenia za frankowaną prze
syłką kwoty, wykony wuj e się prędko, su
miennie do każdego obstalunku ^dołącza się 
urzędowy plan gry — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdemu udział bio
rącemu bezpłatnie i wypłaca się natychmiast 
wygrane. Raczy się więc każden, który ma 
chęć , zgłosić jak  najprodzćj i bezpośre
dnio do domu handlowego

J .  i B r r o s r o i x g L
we Frankfurcie nad Menem 

4526(2-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

Józef Oesterreicher,
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 3
Od 12 listopada 1873 roku w własnym domu 

W iedeń, V ic to rg asse  22.

il li
zupełna z dwiema kruszcowemi podstawkami imo- 
siężnemi wentylami wraz z 1 2 -stopowym wężem 
ssącym, 30-stopowym wyrzucającym na 2 -koło

wym wózku 1 3 0  zsSk*.

T a k a  sa m a  s ik a w k a  z ż e lazn a  sk rz y n ią  na 
w cdę 145 z łr .

Z że lazn ą  sk rz y n ią  n a  w odę i p rzy rządem  
ssący m  160 z łr .  (4533 1-12)

Obie ta k ż e  z w ężam i i p ierśc ien iam i.

Dom w Bochni
parterowy, stały czynsz noszący, blisko głównego 
rynku w pięknem położeniu jest do sprzedania.

f-j&łp'" Bliższa wiadomość na miejscu przy ulicy 
Bialćj Nr. 753. ' ( 4 5 3 1  1 . 3 ).

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1. Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na każdym 

Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane 
całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl §. 5 swych Statu
tów, oprócz pożyć- ek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowa
dzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych lub giełdowych.

2. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyż
szać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczy
wiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa ( o t ł e o n i ©  w  y  -  
n o s z ą c e g o  X , 0 0 0 . 0 0 0  a s Ł r .  - w .  e s ,.) §. 73.

3. Kupony płatne w walucie dnia 1 maja i 1 listopada
„ w srebrze dnia 2 stycznia i 1 lipca każdego roku, w ypła

cają się toez Żadnych. Strąceń tytułem podatku lub innym ja
kimkolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1868 roku Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą, służyć cło loltacyl 
funduszów sierocieńslŁich, instytutowych 
i depozytowych, również jako kaucye w 
stosunkach kontraktowych 1 służbowych.

Listy zastaw ne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są  do nabycia po kursie dziennym:

w XSlirsL.Jszoi^srx©

we Lw ow ie:

w Galicyjskim Zakładzie Kredyt. Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dlaH andlui Prze ; ysłu, 

w Galicyjskim Banku Krajowym,
w T arnow ie: w Filii Galicyj. Zakładu Kredyt. Ziemskiego, 
w W arszaw ie: w Banku Handlowym, 
w IT U 'x e C ^ .lX i 'O .:  w Lombard- u. Escomptebank, Kartnerstrasse 10, 
w g-gg y y l w  Norddeutsche Grundcredit-Bank. (4490 5  6 )

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucyach.

Szkoła Rolnicza Imienia Haliny
■ W  SlS Jik. 3 3  X JESZ O  W  X ES.

W ykłady półrocza zimowego 1873/ 74 rozpoczynają się dnia 9 Pa
ździernika b. r. —  Zgłoszenia przyjmuje aż do dnia 15 Września, oraz 
bliższych szczegółów udziela niżej podpisany.

X>ar. _̂ TT,
(4502 -2-3) Dyrektor Szkoły Rolniczej Imienia Haliny w Żabikowie pod Poznaniem.

C. k. uprzyw. kolej galie. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
Z dniem I września r. b. aż do dalszego postanowienia zaprowadza się dla

ruchu pomiędzy galicyjskiemi i mołdawskiemi stacyami z jednej, a stacyą Szcze- 
cinem z drugiej strony na miejsce dotyczących opłat frachtowych w północno- 
galicyjskiej taryfie związkowej z dnia 1 września 1870 roku, jako też w dodatku 
z 1 sierpnia 1871 roku uwidocznionych nową taryfę związkową, którą nabyć mo
żna w naszych stacyach związkowych, w Dyrekcyi ruchu we Lwowie jako też 
w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu. (4505 2-4).

L W Ó W  w lipcu 1873 r.

Dyrekcya ruchu.
W  drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Graliehowskiego.


